
Co jesionią 
dzieje się 
w lasachP
Jesień to włosach czas wzmożonychprzygo­
towań do okresu zimowego oraz wiosennej 
akcji sadzenia nowych drzew. Nadleśnictwo 
Krotoszyn w  tym okresie przygotowuje też 
dokumentację do przetargów na prace, któ­
re wykonywane będą o d  stycznia 2017r. Las jesienią wygląda pięknie i nastrojowo

W  lasach praca trw a cały rok. D oty­
czy to  p rzede w szystk im  p lanow a­
nych w ycinek drzew. N ajw ięcej za­
biegów  dotyczących pielęgnacji lasu

Przemysław Świerblewski
(inżynier nadzoru)
Zabezpieczamy uprawy przed szko­
dami, jakie spowodować mogą je ­
bnie, sarny czy daniele. Młode 
drzewka smaruje się preparatem 
zawierającym piasek kwarcowy. 
Jest on bezpieczny dla środowiska. 
Sprawia jednak, że zwierzęta nie 
zgryzają roślin.

w ykonuje się jednak  w  lecie. P row a­
dzone są  w ów czas zabiegi dotyczą­
ce ochrony upraw  przed  chw astam i, 
cięcia p ielęgnacyjne w ykonyw ane 
zarów no w  starszych upraw ach, ja k  
i m łodnikach.

Przygotowania do wiosny
Jak  m ów i P rzem ysław  Sw ierblew - 
ski, inżynier nadzoru  N adleśnictw a 
K rotoszyn, je s ien ią  m yśli się ju ż  
o p racach  w iosennych. -  P rzygo to ­
w u jem y  g le b ę  p o d  w iosenne odno­
wienia i  dosadzanie d rzew ek  tam, 
g d z ie  poprzedn ie  sa d zo n k i z  ja k ic h ś  
p o w o d ó w  p o w ysych a ły  -  m ów i le­
śnik.

W  drzew ostanach nasiennych 
prow adzony je s t natom iast zbiór na­
sion na przyszłoroczny siew. Zbiera 
się bukiew  (ow oc buków ), żołędzie, 
szyszki. Leśnicy przeprow adzają też 
akcję jesiennego  sadzenia lasu. 

Ochrona lasu
W edług P rzem ysław a Św ierblew - 
skiego, m ożliw a je s t także ocena ilo­
ści szkodników  i ew entualnego za­
grożenia d rzew  w  roku przyszłym , 
na podstaw ie poszukiw ań w  ściółce. 
D otyczy to szkodników  sosny, po ­
n iew aż po  p ierw szych przym roz­

kach gąsienice szkodliw ych ow a­
dów  schodzą  z koron drzew  po to, 
aby przezim ow ać w  glebie. N a  w y­
znaczonych pow ierzchniach leśnicy 
przeprow adzają  w ted y  obserw ację 
ich liczebności. W  przypadku 
szkodników  dębu przeprow adza się 
obserw ację rójki m iernikow ców , 
czyli m otyli, które rozm nażają  się 
w łaśnie późną jesienią.

Krzem ionka niesm aczna
Innym  zadaniem  o tej porze roku, 
ja k  m ów i P. Św ierblew ski, je s t za ­
bezpieczenie upraw  p rzed  szkoda­
m i, jak ie  spow odow ać m ogąjelen ie , 
sam y czy daniele.

M łode drzew ka sm aruje się pre­
paratem  zaw ierającym  piasek kw ar­
cowy. Jest on bezpieczny dla środo­
w iska. Spraw ia jednak , że zw ierzęta 
nie zgryzają roślin. W  ten sposób za­
bezpiecza się przede w szystk im  pęd  
główny. N ajczęściej robi się to na co 
drugiej sadzonce, żeby  zm niejszyć 
straty  w  upraw ach, n ie odbierając 
jednocześnie zw ierzynie m ożliw ości 
żerow ania.

Drzew a zgryzowe
P ó źn ą  je s ien ią  w  określonych m iej­
scach w yk ładane są  tzw. d rzew a

Można też zauważyć niewielkich mieszkańców drzewostanu

zgryzow e. S ą  to  d rzew a ścinane 
w  ram ach  bieżących  prac p ielęgna­
cyjnych. Jelen iow ate chętnie zdzie­
ra ją  z n ich  c ienką  korę, z jada ją  też 
pąk i i m łode gałązki.

Jest to  fo rm a dokarm ian ia  zw ie­
rząt w  czasie nadchodzącej z im y 
oraz działanie m ające na  celu  ogra­
niczenie strat w  m łodnikach.

O d  października w  N adleśn ic­

tw ie K ro toszyn  ruszają  także inten­
syw ne przygotow ania do olejnej 
X X V I M iędzynarodow ej A ukcji 
C ennego D rew na D ębow ego, która 
odbędzie się w  styczniu  przyszłego 
roku.

W ybrane d rzew a s ą  ścinane, 
przew ożone na p lace aukcyjne 
i przygotow yw ane do prezentacji.

Sławek Pałasz

Pies n a  s m y c zy , a u to  ty lk o  w  w y z n a c z o n y c h  m ie js c a c h
Mimo że jest chłodno, ludzie wciąż chętnie chodzą na spacery do lasu. Nieraz towarzyszą im psy. Leśnicy prze­
strzegają przed puszczaniem zwierząt luzem, co grozi grzywną.
P>es m oże przebywać w  lesie tylko na 
^ y c z y . Inaczej jego  właściciel popeł- 
n'a czyn karalny, za który grozi 
^ zywna. Z akaz w ypuszczania psów  
°Pisany je s t w art. 30 ustawy o lasach, 
a Jego naruszenie to w ykroczenie 
k re ś lo n e  w  art. 166 kodeksu w ykro­
czeń.

. Pół biedy, jeśli biegający po lesie
b’es m a właściciela w  pobliżu, a  ten

m oże go przyw ołać. Gorzej, gdy do 
lasu ucieldy (lub zostały w ypuszczo­
ne) psy, które nie pozostają pod kon­
trolą człowieka. W ów czas osoba spa­
cerująca może zostać zaatakowana.

W  zeszłym  tygodniu w  lasach 
m iędzy Sulm ierzycam i, Chwalisze- 
w em  i Chachalnią w idziano dw a duże 
psy. B yły agresywne, zaatakowały 
osoby z  poznańskiego Biura U rządza­

nia Lasu, które m usiały uciekać do sa­
mochodu.

Straż Leśna m oże nakładać m an­
daty, na w łaścicieli psów, którzy nie 
trzym ają ich w  lesie na smyczy. Stara 
się jednak  przede w szystkim  eduko­
wać.

Pracow nicy N adleśnictw a Kroto­
szyn przypom inają też o ogranicze­
niach w e w jeździe do lasu. M ożna

jeździć jedynie drogami publicznymi, 
a leśnymi tylko wtedy, gdy znajdują 
się drogowskazy. Postój jest dozwolo­
ny tylko w  miejscach oznakowanych. 
Ludzie często w jeżdżają sam ochoda­
mi do lasu, bo nie w iedza, że to  zabro­
nione. Często stają przy szlabanach. 
U niem ożliw iają tym  sam ym  w yjazd 
dużym  sam ochodom  załadow anym  
drew nem  z wycinki. (popi)
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Uratowano młodą pustułkę

Ptak drapieżny, który spada 
na ofiarę iak grom z jasnego nieba
Po nakarm ieniu ptaka odpowiednim 
dla niego pokarmem -  mięsem drobio­
w ym  -  pisklę trafiło niezwłocznie do 
Centrum  Kwarantanny i Rehabilitacji 
Dzikich Ptaków Ptasi Azyl przy no­
w ym  ogrodzie zoologicznym w  Po­
znaniu. -  Werny ż e  p o  odkarmieniu  
pustułka ta została wypuszczona na 
wolność. Zapew ne ży je  więc gdzieś  
w  okolicach P o zn a n ia -mówi Renata 
W encławiak, specjalistka ds. ochrony 
lasu z  Nadleśnictwa Krotoszyn.

Efektowne polowania
Pustułki należą do rodziny sokołowa- 
tych. Ich nazw a w zięła się od rosyj­
skiego słowa pusto/(głupi). Jak mówi 
R. W encławiak, nadali j ą  sokolnicy, 
którzy bezskutecznie próbowali wytre- 
nować ten gatunek do polowań. Pu­
stułki żyw ią się głównie gryzoniami 
(myszami, szczurami, nornikami), 
a polują w  bardzo charakterystyczny 
sposób. Zaw isają w  powietrzu, inten­
sywnie trzepoczą skrzydłami, a  gdy 
w ypatrzą zdobycz, lotem nurkującym 
rozpoczynają atak, spadając na zdo­
bycz jak  grom z jasnego nieba. Pustuł­
ka m a charakterystyczny, stosunkowo 
długi ogon, najlepiej w idoczny w  lo­
c ie .-  To je s t  bardzopiękny iprzyjem ny  
dla oka, średniej wielkości drapieżnik, 
w ydający charakterystyczne dość g ło ­
śne szczególnie w  okresie godow ym  
dźw ięki w  rodzaju: ,Jci k i  k i ”. Jeśli 
usłyszym y taki donośny okrzyk  szcze­
gólnie k ied y  m ieszkam y w  wysokich 
blokach, to zn a k  ż e  nadchodzi wiosna 
i  sezon łęgow y tego przesympatyczne­
g o  p taka  -  mówi pani Renata.

U  dorosłych osobników nogi, ob ­
wódki oczu oraz woskówki na dziobie 
m ają wyrazisty żółty kolor, co kontra­
stuje z  prawie czarnymi oczami. 
Grzbiet i skrzydła m ają barwę rdzawo 
brązow ąz czarnymi, plamami. U sam­
ców  kuper i w ierzchnia strona ogona 
i głowa są  w  odcieniu
popielu z  niebie­
skim  pobla­
skiem.

Młoda 
pustułka, 
która uratowano 
w czerwcu

6  czerw ca  m ieszk a n k a  b lo k u  z  ul. B o lew sk ieg o  w  K ro to szy ­
n ie  zn a la z ła  i z a o p iek o w a ła  się  m ies ięczn ą  p u stu łk ą  z w y ­
cza jn ą  (F a lco  tin n u n cu lu s). Ten d ra p ieżn y  p ta k  p rzek a za ­
n y  zo sta ł z a  p o śred n ic tw em  d y żu rn eg o  k o m e n d y  p o lic ji 
p ra co w n ik o m  N a d leśn ic tw a  K rotoszyn .

Pustułki czują się bardzo dobrze w miastach

Z  pól do miast
W  latach 40-50. X X  w. pustułki żyły 
przede wszystkim na polach wśród łąk 
i pastwisk poprzecinanych śródpolny­
m i zadrzewieniami. Był to  dla nich 

najlepszy biotop. Stosowanie środ­
ków  ochrony roślin z  D D T  w  rol­

nictwie, zmniejszenie ilości łąk 
i pastwisk oraz wprowadzenie 
wielkoobszarowych upraw ku­
kurydzy spowodowało, że pta­
ki te, objęte całkow itą ochro- 
n ą  gatunkow ą coraz rzadziej 
m ożna zaobserwować na 
polach.

Jak m ów i R. Wencła­
wiak, kiedyś na terenie kro­
toszyńskiego nadleśnictwa 
istniał powierzchniowy po­

m nik przyrody w  leśnictwie 
Bażantarnia, gdzie żyła kolo­

nia pustułek. W  związku z n o  
w elizacją ustawy o ochronie

przyrody zlikwidowano pojęcie 
powierzchniowego pomnika przy­

rody i zdjęto ochronność na d rzew o  
stanie z kolonią pustułki. Leśnicy w y­

łączyli ten drzewostan z  użytkowania 
rębnego i pustułki nadal gniazdują 
w  swojej kolonii.

Dzisiaj te skrzydlate drapieżniki 
przeniosły się do miast. Zakładają 
gniazda na wysokich budynkach, w y­
korzystując do tego zakamarki murów, 
gzymsy, a nawet pojemniki na kwiaty 
balkonowe, szczególnie na ostatnich 
piętrach wieżowców. Stanow ią przy­
kład synurbizacji, czyli przystosowa­
nia się zwierząt do warunków  miej­
skich. Doskonale radzą sobie w  tych 
dużych aglomeracjach miejskich. Są 
niezwykle pożyteczne, bo zw alczają 
gryzonie.

Budki lęgowe
Renata W encławiak opowiada o pro­
w adzonych w  niektórych polskich 
m iastach akcjach wieszania specjal­
nych budek lęgowych dla pustułek na 
ścianach wysokich budynków. Znako­
m itym  przykładem tego typu działań 
na rzecz odbudowy populacji pustułki 
jes t Poznań. W  ostatnich latach nasili­
ło się jednak zjawisko termomodemi- 
zacji budynków i budowli w  miastach, 
co spowodowało likwidację wszelkich 
miejsc w ykorzystywanych przez pu­
stułki do lęgów. W  Poznaniu na ratu­
nek tem u gatunkowi ptaka pospieszy­
li ornitolodzy z Polskiego Towarzy­

stwa Ochrony Przyrody Salamandra. 
W  2000 r. pierwszy raz wynajęto alpi­
nistów, i pod czujnym okiem ornitolo­
gów  na ścianach budynków  zawisły 
budki lęgowe o odpowiednich wymia­
rach 40x30x30 cm  z wydłużonymi 
daszkami, które zabezpieczały młode 
przed palącym słońcem.

W  ciągu dwóch lat wywieszono ok. 
100 skrzynek. Połowa została zasie­
dlona niemal od razu, szczególnie na 
obrzeżach miasta, w  sąsiedztwie pól 
i łąk.

-  M yś lę  ż e  rów nież w  Krotoszynie 
władze g m in y  c z y  ja k ie ś  organizacje 
m ogłyby  rozw ażyć taką możliwość, 
a now e pro jekty  termom odemizacji 
m iejscowych budynków  m ogłyby m ieć  
sta ły elem ent -  budki dla pustułki. 
Nadleśnictwo m ogłoby w łączyć się  
w  takie przedsięwzięcie, chociażby 
z  tego tytułu, ż e  m iastoprzylega bezpo­
średnio do granicy obszaru Natura  
2 0 0 0 D yrektyw a Ptasia -  zauważa R. 
Wencławiak.

Co zrobić z pisklakiem?
G dy w  czerwcu nadleśnictwo otrzy­
m ało zgłoszenie o znalezieniu młodej 
pustułki na ul. Bolewskiego, od razu 
pojechała tam  Renata Wencławiak.

Pisklę znajdowało się w  kartonie, 
było głodne. Kobieta, która się nim  za­
opiekowała, próbowała karmić je  ziar­
nem. Z  pew nością nie wiedziała, że to 
drapieżnik, który potrzebuje mięsa, 
najlepiej drobiowego i to w  małych ka­
wałkach, w  dodatku delikatnie zwilżo­
nego w odą

Kategorycznie nie wolno podawać 
żadnych wędlin, poniew aż m ogą one 
zaszkodzić zw ierzęcia D o kartonu lub 
pojem nika w  którym można umieścić 
znalezionego ptaka, nie należy wkła­
dać słomy ani sianą  bo szybko rozwi­
ja ją  się w  nich grzyby atakujące drogi 
oddechowe ptaka, co m oże doprowa­
dzić do jego śmierci.

Dziękujemy za pomoc
-  Wiele osób ju ż  wie, ż e  fakt odnalezie­
nia dzikiego, chronionego zwierzęcia  
na leży  j a k  najszybciej zg łosić odpo­
wiednim służbom  -  straży miejskiej, 

policji, pow iatow em u lekarzowi wete­
rynarii c z y  nadleśnictwu. Tak było  
w  przypadku tej pustułki. D ziękujem y  
za  każde takie zgłoszenie. Wymienione 
służby w  odpow iedni sposób i  szybko  
zareagują, pom ogą zwierzęciu. N ato­
m iast przetrzym yw anie dzikich zw ie­
rząt b e z  specjalnych zezw oleń  wyda­
wanych p rze z  Generalnego Dyrektora 
O chrony Środow iskajest naruszeniem  
p r a w a - informuje R. Wencławiak.

N a stronie internetowej Regional­
nej Dyrekcji O chrony Środowiska 
w  Poznaniu, w  zakładce ochrona ga­
tunkow ą znajdziemy opisane proce­
dury postępowania w  przypadku zna­
lezienia martwego lub rannego gatun­
ku chronionego. -  Jeszcze raz, bardzo 
dzięku jem y pani, która ocaliła pustuł­
k ę  a nagrodą dla n ie j niech będzie fo­
tografia zadow olonego j u ż  nakarmio­
nego p taka -  mówi na zakończenie 
Renata Wencławiak.

Sławek Pała#
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Podpalacz grasuje 
w lasach koło Zdun
W lasach Nadleśnictwa Krotoszyn zlokalizowanych w obrębie gminy 
Zduny grasuje podpalacz. Straż Leśna i pracownicy innych służb pań­
stwowych prow adzą działania w celu namierzenia sprawcy bądź 
sprawców.
Włodzimierz K olanow ski i Paw eł 
Kaźmierczak to strażnicy leśni pracu­
jący na terenach Nadleśnictwa Kroto­
szyn. Patrolują tereny sam ochodem  
terenowym m itsubishi L200. Przez 
Pół roku (od w iosny do wczesnej je ­
sieni) zaangażow ani są  w  akcję 
°chrony przeciwpożarowej.

Po zachodzie słońca
Choć sezon, gdzie w ystępuje zagro­
żenie pożarowe właściwie się kończy, 
to 30 września doszło do pożaru lasu 
lla styku gm in Zduny i Cieszków. -  
Jesteśmy pew ni. ż e  to są podpalenia, 
^ ska zu je  na to sposób działania 
sprawcy oraz m ie jsce  pow staw ania  
Pożarów. O gień zostaje po d ło żo n y  
Przez nieznanego sprawcę wielokrot­
n e  w  tym  sam ym  iejonie, praw dopo­
dobnieprzy użyciu  środków  łatwopal­
nych -p o w ie d z ia ł W łodzim ierz K o­
lanowski. W spom niany pożar w y­
buchł w  okolicach U jazdu ok. godz. 
ZÓ30, czyli po zachodzie słońca, gdy 
na wieży przeciwpożarowej skończył

się ju ż  dyżur. Ściółka jes t w ilgotna po 
opadach deszczu. W ykluczone jes t 
rów nież przypadkow e zaprószenie 
ognia przez niedopałki papierosa 
z przejeżdżającego sam ochodu, po ­
niew aż źródło pow stania pożaru znaj­
dow ało się 35 m  od drogi asfaltowej. 
- N i e  m ożna  m ó w ić  o  przypadku, lecz  
o  um yślnym  działaniu -s tw ierdził Pa­
w eł Kaźmierczak.

7 pożarów
pożarów lasów  
odnotowano w  tym  roku

Najwięcej pożarów w  2 0 1 5
Pierw sze pożary w  okolicach Z dun 
zaczęły się ju ż  w  2014 r. K ulm inacja 
tych zdarzeń nastąpiła w  2015 r. 
W ów czas na 19 pożarów, które po­
wstały w  lasach N adleśnictw a Kroto­
szyn, lasach kom unalnych i pryw at­

nych aż 15 w ydarzyło się na terenie 
gm iny Zduny. W  tym  roku odnoto­
w ano 7 pożarów  w  leśnictwach Ro- 
chy i C hachahń oraz jeden  w  lesie 
pryw atnym  w  tej okolicy. Pierwszy 
5 maja, a  ostatni, 30 w rześnia, został 
zauw ażony o 21.20. Gasiły go jed ­
nostki O ŚP z B aszkow a, Chwali- 
szewa, K onarzew a, Zdun (2) oraz 
dwie jednostki JR G  z Krotoszyna. Do 
tej pory pożary udało się stłum ić w e 
w czesnej fazie, zanim  rozw inęły się 
i objęły w iększe połacie terenów  le­
śnych. -  G d yb y  p o ża r  p rzeszed ł na  
p rzyk ła d n a  młodnik, a było  takie za ­
grożenie podczas jednego  z  tegorocz­
n ych  pożarów, to  ogień rozprzestrze­
n iłb y  s ię  na korony  drzew  i  trudno by­
ło b y  g o  opanować. S iln y  wiatr b y łb y  
dodatkow ym  czynnikiem  pow odują­
cym  szybsze rozprzestrzenienie p o ża ­
r u -  pow iedział strażnik leśny K ola­
nowski.

Współpraca służb
Pożary w iążą się ze stratami dla wła-

Jeden z pożarów poszycia leśnego w okolicach gm. Zduny (17 sierpnia br.)

ściciela, ale rów nież są  to  koszty 
zw iązane z  w yjazdam i służb, czyli 
straży pożarnej, policji, straży leśnej. 
Po ugaszeniu pożaru m iejsce, gdzie 
on wystąpił, należy dozorować, co ro­
b ią  pracow nicy zakładu usług le­
śnych. K onieczne jest rów nież obora­
nie lub obkopanie terenu, bo zazw y­
czaj pali się ściółka.

W  celu ustalenie spraw cy do 
w spółpracy są  zaangażow ane rów ­
nież posterunki Państw ow ej Straży 
Łowieckiej z  K alisza i Leszna, myśli­
w i K oła Łow ieckiego K N IE JA  oraz 
postronne osoby. W ym ieniane są  
rów nież inform acje z  Państw ow ą 
S trażą Pożarną i policją.

Sebastian Pośpiech

Konkurs fotograficzny dla każdego

Las w barwach jesieni
Nadleśnictwo K rotoszyn i nasza redakcja ogłaszają konkurs 
fotograficzny „Las w  barw ach jesieni” .
Zdjęcia przedstaw iać m ogą zarów - 
no przyrodę, jak  i osoby odw iedza­
jące lasy, np. podczas rodzinnych 
spacerów. A utoram i m ogą być 
dzieci, m łodzież, dorośli, ale z w y- 
łączenem  osób  pracujących w  na­
szej redakcji i w  nadleśnictw ie oraz 
°sób z nim i spokrew nionych.

C hcem y zachęcić ja k  najw ięk­
szą liczbę m ieszkańców  pow iatu do 
Uwiecznienia jesiennego  piękna 
krotoszyńskich lasów. Z djęcia 
Utożna nadsyłać (lub przynosić) do

listopada.

K om isja  konkursow a złożona 
z p rzedstaw icieli N adleśnictw a 
K ro toszyn  oraz naszej redakcji, 
w ybierze i nagrodzi najładniejsze 
prace. A utorzy  p ięciu  najlepszych 
fotografii o trzym ają  w ydany  
w  2015 r. album  fotograficzny N ad­
leśn ictw o  K rotoszyn  z  pracam i 
K rzysztofa M oroza, zaw ierający 
zdjęc ia  w ykonane w  różnych  p o ­
rach roku.

O głoszenie w yn ików  konkursu  
nastąpi w  g rudniow ym  w ydaniu  
R ze c zy  o  n a szych  lasach. Z w ycię­

skie zdjęc ia  zostaną  opublikow ane 
w  gazecie, pozostałe  zna jdą  się na  
stronach in ternetow ych nadleśnic­
tw a  i Rzeczy.

Z apraszam y w ięc do jesiennych  
w ycieczek  do lasu, robienia zdjęć 
i dostarczania ich do nas!

(red.)

R egu lam in  d o stęp n y  j e s t  na strom e  
in ternetow ej w w w .rzeczkrotoszyn- 
ska .p l i  do  w glądu w  redakcji „ R ze­
c z y  K ro to szyń sk ie j” o d  pon iedzia ł­
k u  do  p ią tku  w  godz. 8.30-15.30.

Gdzie wysyłać zdjęcia?
Fotografie w  form acie jp g  m ożna w ysyłać e-m ailem  na adres: sekreta- 
riat@ rzeczkrotoszyńska.pl. poprzez konto Facebookow e R zeczy  Kroto- 
szyrófoę/Iub przynosić do naszej redakcji (ul. Sienkiewicza 2a).

Co powinno być w zgłoszeniu?
Im ię i nazw isko autora, adres, telefon kontaktowy, iidres e-mail, krótki 
opis miejsca, w  którym  zostało zrobione.

Termin dostarczania prac
D o 18 listopada 2016 r.
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1 8 Rzecz o naszych lasach

Słownik pojęć 
leśnych 
i łowieckich isi
Dziś w  alfabecie hasła zaczynające się na: „L ” i „M ”.

L

L as -  w g ustawy o lasach z  1991 r. 
oznacza grunt o  zwartej powierzchni co 
najmniej 0,10 ha, pokryty roślinnością 
leśną -  drzewami i krzewami, oraz ru­
nem  leśnym lub przejściowo jej pozba­
wiony. Teren ten jest związany z  gospo­
darką leśną, zajęty pod wykorzystywa­
ne na potrzeby gospodarki leśnej: bu­
dynki i budowle, urządzenia melioracji 
wodnych, linie podziału powierzchnio­
wego, drogi, tereny pod liniami energe­
tycznymi, szkółki, miejsca składowania 
drewna, a także wykorzystywany na 
parkingi i urządzenia turystyczne.

Latarnia -  w  gwarze łowieckiej to łeb 
wilka.

Leśniczy -  pracownik terenowy służby 
leśnej powołany do wykonywania, pod 
kierunkiem nadleśniczego, na obszarze 
powierzonego m u leśnictwa czynności 
techniczno-gospodarczych i ochron­
nych w  dziedzinie leśnictwa, łowiec­
twa, rybactwa i ochrony przyrody.

Leśnik -  człowiek przygotowany do 
pracy w  leśnictwie.

A
R

C
H

IW
U

M

Krystian Chmielarz, podleśniczy leśnictwa Lila

Leżanina -  drewno, które wskutek dłu­
giego przelegiwania w  lesie, rozkładu 
przez grzyby i zniszczenia przez owady 
straciło cechy drewna użytkowego.

Licówka -  samica prowadząca chma­
rę jeleni lub danieli.

Linia oddziałowa -  niezadrzewiony 
pas szerokości 5-8 m, wycięty w  drze­
wostanie, dzielący las na oddziały.

Linia ostępowa -  przecięty w  drzewo­
stanie, niezadrzewiony pas szerokości 
6-10 m, dzielący las na ostępy.

Lizawka -  skrzynka lub wydrążony 
słupek z  solą kuchenną; służący zwie­
rzynie do uzupełnienia składników mi­
neralnych.

I tocha -  w  języku łowieckim to samica 
dzika.

Ł ęg -  żyzny, wielogatunkowy las li­

ściasty na glebach mineralnych i orga- 
niczno-mineralnych z przepływowa 
w odą w  dolinach większych rzek i stru­
mieni.

Ł yko  -  złożona tkanka roślinna wyspe­
cjalizowana głównie w  przewodzeniu 
substancji organicznych, dodatkowo 
pełniąca funkcje wzmacniające i spi­
chrzowe.

M

Manipulacja drewna -  grupa czynno­
ści polegających na podziale surowca 
na  właściwe sortymenty i klasy.

M arczak -  młody zając urodzony 
w  pierwszym miocie, w  marcu.

M atecznik -  specjalna plantacja wege­
tatywnie rozmnożonych drzew lub 
krzewów używana jako  źródło kwia­
tów, zrazów i zrzezów w  hodowli 
drzew i krzewów leśnych.

M iąższość drewna -  objętość drewna 
określana w  metrach sześciennych. 

M im ikra -  zjawisko upodabniania się

zwierząt bezbronnych do gatunków 
mających przystosowania obronne, np. 
przeziemika do osy.

M iot -  (1) młode osobniki ssaków po­
chodzące zjednej ciąży wielopłodowej; 
(2) pędzenie -  określona powierzchnia 
lasu lub pola objęta jednym  pędzeniem 
zwierzyny przez nagonkę w  czasie po­
lowania.

M łodnik -  faza rozwoju drzewostanu 
trwająca od osiągnięcia zwarcia do m o­
mentu, w  którym wyraźnie zaznacza 
się proces wydzielania i oczyszczania 
strzał.

M ygla -  stos okrągłego drewna długie­
go ułożonego na podkładach (lega­
tach).

M yłkus -  w  języku łowieckim to sa­
miec zwierzyny płowej o  porożu w y­
raźnie zniekształconym w  wyniku cho­
roby, uszkodzenia ciała itp.

Oprać. Mariusz Waszczuk

Byki daniela ważą do 80  kg

Rykowisko, czyli okres 
godowy dla jeleni od­
bywał się we wrze­
śniu. W październiku 
można natomiast 
w lasach słyszeć gło­
śne „beczenie” sam­
ców daniela. Zwierzę­
ta te mają teraz beko- 
wisko.
Liczebność jeleni na terenie N adle­
śnictwa K rotoszyn szacuje się na 400 
sztuk. Więcej jes t danieli, ok. 600 
osobników. Rykowiska i bekow iska 
odbyw ają się zazwyczaj co roku 
w  tych sam ych miejscach. Jeleniow a­
te w ybierają na nie tereny, gdzie m a­
j ą  dostęp do wody.

Rykowiska
Byki grom adzą przy sobie po kilka, 
kilkanaście łań, których bronią przed 
innym i konkurentam i. W  tym  czasie 
m ożna usłyszeć ich ryczenie. Jeśli 
byk jes t silny, to  tonacja i siła głosu 
skutecznie odstrasza rywali. D ocho­
dzi także do w alk polegających na 
zderzaniu się i przepychaniu poroża­
mi. Ten który w ygra, kopuluje z  sam i­
cami. Samce w  tym  czasie praw ie nie 
jedzą, znacznie tracą na wadze. Po ry­
kow isku żyją sam otnie, do zim y in­
tensywnie żerują. Później łączą się 
w  nieliczne m ęskie grupy zw ane 
chmarami. C iąża u jelenia trwa nieca­
łe 8 miesięcy, m łode przychodzą na 
świat w  maju-czerwcu.

Bekowisko
D aniele w  okresie godow ym  w ydają 
głos podobny do beczenia czy beka­
nia. Jest on mniej donośny niż ryki je ­
leni. -  O ba gatunki jeleniow atych  
w  okresie godow ym  stają się  zdecydo­
wanie bardziej aktywne. Łatw iej j e  za ­
obserwować, poniew aż są  zajęte sobą  
i przez to stają się m niej ostrożne. Czę-

Jelenie podczas rykowiska znacznie tracą na wadze

Zgryzanie -  zjadanie przez zwierzę­
ta części pędu z pączkami.

Spałowanie -  zjadanie oddartej ko­
ry z młodych pędów. Może być to 
sposób na pożywienie się lub odre­
agowanie stresu, głównie u jeleni.

Czemchanie -  odzieranie drzewek 
z kory przez samce za pomocą po­
roża. Ma to  miejsce, gdy zwierzęta 
wycierają poroża ze scypułu 
(ochronna warstwa skórna poro­
śnięta drobną sierścią, pokrywają­
ca poroże), lub przy oznakowywa­
niu swego terytorium.

sto można  w  tym okresie spotkać m ło­
de byki daniela walczące zaciekle z  ja ­
kim ś krzakiem. Jeden z  naszych kole­
gó w  zaobserw ow ał takiego młodzień­
ca, który p o  intensywnej walce z  krze­
w em  w yskoczył w  górę, chw ycił się  
pyskiem  zw isającej gałęzi i zaw isł na 
niej na kilka sekund  -  m ów i Rzeczy  
Krotoszyńskiej Przem ysław  Świer- 
blewski, inżynier nadzoru Nadleśnic­
tw a Krotoszyn.

www. rzeczkrotoszynskapl

Chronić rośliny
Zdaniem  leśnika jelenie i sam y.oraZ 
daniele (choć w  m niejszym  stopi1111' 
lubią posilać się m łodym i pęchu111 
drzew, przez co pow odują stra™ 
w  now ych nasadzeniach. Leśnicy 'D' 
różniają zgryzanie, sp a ło w a ć  

i czemchanie.
-  Zdarza się, ż e  bezpośrednio P 

posadzeniu  sadzonek na uprą" . 
wchodzą na nią je len ie  i w yc iąg i 
sadzonki z  ziemi. Jeleniow ate n iep°

żeby'siadają górnych siekaczy, więc
zjeść Jragm ent pędu  m uszą go 01 
rw ać od  rośliny, a  św ieżo posad20 
drzewka nie zdążyły się jeszcze  da­
rzenie i dlatego łatwo dają się 
gnąć -  opow iada Przem ysław SW> 
blewski.

A by zapobiec szkodom  stosUJ?(?z. 
grodzenie terenu nasadzeń czy 211 
pieczanie drzew ek palikami- O  
nych sposobach ochrony roślin P*2 
zjadaniem  przez zwierzęta P’sZ , m- 
w  tekście: Co jesienią  dzieje się M 
sach?

Sław ek1
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